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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  Lutowa. —
D l *  mającego się otw orzyć instytntn głocho-  

weszła już summa 18 ,0 0 0  Z R .  w M .  K .,  
hlór* o* p ^ w n ą  hipotekę za opłacaniem rooznego  
procentu po pięć od sta będzie wypożyczoną. C i  
*atem , którzyby pożyczkę z tej snmmy zaciągnąć  
*kcieli, mają w  tej mierze podać prośby sw oje do  

rezydj,j0ia rządu krajowego do końca Sierpnia  
* ^ a9 » *  załączeniem d o w o d ó w  p raw n eg o  bezpie­
czeństwa. ‘

Na utworzenie instytutu głuchoniemych we- 
, ł , y ® 8stępnjace snm m y:

Z  Cyrkułów : Bocheńskiego M .  K .  2 6  Z R .  
44 k r .,  Brzeżańshiego 1 2 2 4  Z R .  4 2 k r . ,  Buko­
w s k i e g o  , j 6 ?  Z R .  3 6 k r .,  C zo rtko w sliego  1 7 1 7  

■ S ę  hr.  ̂ Jasielskiego 44°  Z R .  54  k r . , R o ło -  
•“ yjskiego j 3q Z R .  4 8  k r .,  Lw o w s k ie g o  363 Z R .

k r . ,  *  miasta L w o w a  1 8 8 9  Z R r  5 7  k r . ,  od 
*®|* jttsgo  towarzystwa strzelców 6 0 0  Z R .  , od łu- 
J®jizej g u ^ y .  żydowskiej 4ó ć  Z R . , * *  C y r k u łó w :
r r » o . - „ : l  . • J   1 a r » _________ 1.2____. c  J - r T / t r .  R zeszo w sk iegoPrzemyślskiego 553 ZR. 4t
59* ZR. 3i kr. , Samborskiego . ,536
Sandeekiego 372 ZR. 29 j»- • ZR 25 Łr.,
Z R .  53 k r . , Stanisławowskteg, nulskieeo 4ob

Z R .  36 Kr., WadttwtcŁi.g0 £ . ,k i , go , 0 4
t u m u . , .  ,463 ZR. *« k'  - Zo"  ' r “ ck i » . » c :

V  A " ’-  S Z 3  u  1 :  h “
procenta do ha.sy BrM Żańikim i

Oprócz te g o  w CVrhul*cb : pieniad*acb
CtortKowskim ?.apewoiooo w o d * 1 V o
i  żywności. W e  Lwowie d. 3*- Lipea 

w ia d o m o ści ZAGRANICZNE. 
Wielka lirytanija i Irlandyia.

Król Jmć przybył w d. 1 6 . Lipca do mi 
i dawał posłuchanie , na którem następujące z® 
raieoite osoby przez H r. A berd een  przedstawione
były 1 M argr. Bndeński ; now y król. N i  er a®  
pełnomocny Minister K a w a l e r , który p °  8 *w 
bst wierzytelny i Posłowie.angielscy powraoaiący,
*  Konstantynopola i  R io  de Ja n e i r o ,  ? \ S t  . ‘
Ranning i  W 1 cebra. Strangford. Pointę) znajdo-

w a ł  siv Król na radzie ta jn e j , kn końcowi której 
R e k o rd e r  królewski zdał Królowi sprawę z padłych 
w  c iągu miesiąca Maja wyrokow skazDjącycb na 
śmierć zbrodniarzy. P o  ukończenia posiedzeni 
p ow rócił Monarcba do W in d sora

Gazeta nadworna zawiera rozkaz tajnej rady  
pod łn g której St.  Jo b n  w  nowej Fonndiandyi 0- 
głoszony jest portem wolnym.

X i ą ż ę  L ie re n  miał w  d ,  10 .  Lipca konfe- 
renoyją z  Hrabią A b e r d e e n , a potem rozm ow ę z  
X i ę c i e m  W ellingtonem . (D . A . )

F r a n c y j a . ^

P o d łn g  Monitora Król J m ć  nie p t,  idzie u  
g o  rołto ,  jak zapowiedziano , do Cherburg * i tył. 
ko sam Delfin ma tę podróż odprawić. (D . A .)

Królestwo Polskie. - 
—  Z  W arszawy dnia  i 5. Lipca. —

W  dnia onegdajszym zszedł z tego śwista 
ś. p. W o jc ie c h  B o g u sław ski,  artysta dramatyczny 
i  b yły  Dyrektor teatru narodowego. ( D .  P .  K .j

Rossy] a.
Gazety warszawskie z  dnia 5o, Lip ca umie­

ściły  raport z  obozu pod D erw isz Ja w a n  dnia 9, 
( s t . )  Lipca 1 8 2 9 :

» Skoro poddanie się Sylistryi dozwoliło roz­
rządzić rozinflitemi oddziałami wojska, które nżyte  
b y ły  do jej oblężen ia, Jen erał główno-komende-  
rująoy postanowił przebyć Bałkan z  większą czę­
ścią sił swoich. T y m  celem Je n e ra ł  Krassowski 
o deb rał ro zk a z, aby z  głównym korpusem oblę-  
źniczym prztbył bezzw łocznie do armii połączo­
nej pod Szumią , i aby w t y m ż e  czasie jedttę ko­
lumnę wysłał wprost z  Sylistryi d o  Kozłudzi. J a k ­
kolwiek wielka była czynność, z jaką wspomniooą  
Jenerał zajął się wykonaniem tego polecenia, je­
dnakże niezbędne roboty około zasypania przyko­
pów , naprawy wyłom ów, i iDoe urządzenia, które 
były skutkiem objęcia twierdzy w  posiadacie, za­
jęły-m u  dni kilka, t a k ,  Że ostatni oddział jćpo  
wojska złączył się z artniją dopiero dnia c ( 1 6 . )  
Lipca.. Tymczasem "poruszenia przygotowawcza  
do przejścia g ó r  były już rozpoczęte. W o lsk o  
wejść miało pomiędzy nis dwoma kolumnami. K o­
lumna prawa złożona z 1 4  batalijonów i dwń.ih 
pułków K ozak ó w  pod dowództwem  Je n e rała  Rii-
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diger wysiana została Im Kiuprykioj w  zamiarze 
za$łonienia boku i ułatwienia działań boluinny le ­
wej , blóra złożona z 1 8  batalijonów, 1 6  szw a­
dronów i 2 pułków kozahów pod dowództwem J e ­
nerała Roth , miała rozkaz przebyć sita niższy  
Kamczyh. Pró cz tego rezerwa pod do—ództwein 
Hr. Pahlen złożona z 2 2  batalijonów, 8 szwadro­
nów i 2 pułków kozaków, miała postępować zbli-  
ska za obudwoma kolumnami, celem dania wspar­
cia tej z nich, któraby go potrzebowała.

Je n e ra ł  Krassowski z 23 ' batalijonami , 4°  
szwadronom i l\ pułkami kozaków pozostawał w oko­
licach Szu mli dla uważania W .  W e z y r a ,  i zasła­
niania linii działań wojska , które zamierzono w y ­
słać na drogą strono Bałkann.

W szystkie wiadomości, które odbierano o nie­
przyjacielu , zgadzały się na t o ,  że  zajęty był w y ­
łącznie obroną S z u m li , i że dla wzmocnienia się 
na tyin punkcie , który sądził b y ć  istotnie zagro-  
żonyjn, odsłonił niższą część Kamczyka. T u r c y  
d zia h li  tym sposobem w m y ś l n a s z ę ;  szczególniej 
przeto starać się należało , aby im nie otworzyć  
oczu, nie odkryć praw dziwych naszych zamiarów, 
i utrzymać w b ł ę d z i e , ile być  może najdłużej. 
W  tym celu wojska wyruszały z obozu pod Szumią  
w n o c y  pokryjomu, i wtenczas ty lk o ,  gd y próżne  
w  obozie miejsca można było zaraz zapełnić woj­
skiem zSylistryi przybywającein. T y m  sposobem  
pierw szy oddział Jenerała Krassowskiego wstąpił 
w n o c y  z dnia 1 .  ( i 3.) na 2. ( i 4 ) Lipca w  miej­
sce korpusu Jenerała Rotha , a w  nocy z dnia 3. 
( i 5 .) na 4. ( 1 6 . )  korpus Jenerała Riidigera zmie­
niony został przez drogi oddział Jenerała Kras­
sowskiego. R ezerw a Hr. Pahlen i korpus Jenerała  
Krassowskiego opuściły obóz pod Indzikioj przed 
Szumią dopiero w n o c y  zdnia 5. ( 1 7 . )  na 6. ( 1 8 ) .  
Korpus Jenerała Krassowskiego pozostał w pozy-  
oyi pod Je n ib a z a r , «arezerwa, która towarzyszyła  
g łów nej kw aterze, ndała się aż do Dew no. W ie lk i  
W e z y r  nie przeszkadzał bynajmniej poruszeniom 
naszym z przed Szumli. W y s ła ł  tylko z  twier.  
d zy d. 6. ( 1 8 . )  z rana około 1 0 0 0  kon i,  które 
ro złożyły  się z ostrożnością przed przedniemi cza­
tami kozaków.

Tymczasem holumny Jenerała Rotha i R ii-  
rłigera s z ły  ciągle ku K am ozyk ow i; pierwsza przez  
D e w n o  i Hassanlaar, druga przez M srkow zy i 
Kiudikioj. R am czy k , rzeka nie szeroka w praw -  
d e ie , lecz bystra ,  mająca rzadko gdzie przejścia 
i to n ieb ezpieczne, była pierwszą przeszkodą , 
którą przebyć wypadało dla dostania się do B a ł-  
kaDD. W e  wszystkich miejscach przystępnych  
T u r c y  mieli okopy obsadzone armatami. Jeuera*  
R iidiger przybyw szy do Kadikioj dowiedział s ię ,  
że  w Riuprikioj nieprzyjaciel miał 3ooo lodzi na 
stanowisku, którego niepodobna byio zd o b y ć  z

frontu bez znacznej straty. Postanowił więc wy» 
słać wprost ku Kiuprikioj Jenerała Ż y r o w  z dwoma 
tylko batalijonami i pułkiem kozahów dla zaba­
wiania T u r k ó w ,  gd y tymczasem sam z cala siłą 
przedsięwziął obejść ich przeprawiając się przez 
rzekę pod Czalymaly o pięć lub sześó wiorst po 
niżej Kiuprikioj. Dnia 5 . ( 1 7 )  o szóstej w i e ­
czór stanął pod C zalym aly,  gdzie zastał około 
sooo T u r k ó w ,  którzy pierzchnęli za jego zbliże­
niem s ię ,  zostawiwszy obóz i trzy chorągwie. W  
nocy Jen erał Riidiger rzucił most i przebył rze­
kę , a d. 6. ł l 8  ) ran o , zostawiwszy jeden bata- 
lijon w  C zalym aly, ndał się z 1 0  batalijonami do 
Kiuprikioj,  gd zie  dowodzący Pasza dwutolny Ju s-  
suf chciał się opierać , i uszykował się do bitwy 
na wzgórzach tej wioski. Je n e rał Riidiger roz­
kazał Jen erałow i X ięo io  G o rczak ów  na czele 35go 
i 36go pnlku strzelców ndać się wprost na nie- 
p rzyjaciela, a Jen erałow i Rogowskiemu na czele 
S jgo  i 38g o  strzelców polecił obejść Tu rk ów  ®  
prawej strony. W ojska nasze poszły naprzód od­
ważnie przy odgłosie bębn ó w  w ramie broń i be* 
wystrzału. Nieprzyjaciel pierzchnął i ścigany był 
przez Jen erała R o go w sk ie g o  , kióry mu zabrał 4 
armaty i nieco niewolnika. Obóz Ju s s u f  Paszy * 
d w ie  chorągwie wpadły także w  ręce a w y cię *0?" 
Nadmienić w yp ad a ,  że w  stanowczym szturmie do 
Kiuprikioj nie straciliśmy ani jednego człowieka. 
Dnia tylko poprzedzającego podczas attnku do Cza­
lymaly i podczas demonstracyi Jenerała Ż y r o w  mie* 
liśmy i 3 zabitych a 8 1  ranionych. Je n e ra ł  Ru* 
d iger zostawiwszy 4 batałijony Jenerała RogoW' 
skiego w Kiuprikioj,  udał się sam poniżej pra* 
wym brzegiem Kamczyka dla wspierania na pr*F'  
padek potrzeby Jenerała Roth.

Je n e r a ł  ten stanął także nad brzegami K a ® '  
czyka dnia 5, ( 1 7 . )  w  m ie jsc a ,  gdzie  droga ®  
W a r n y  do Burgas przecina tę rzekę. Nieprzyj**  
ciel zajmował na drugiej stronie okopy obsad*0'  
n e 1 2  działami. R o zp oczęła  się z obu s t r o n ® 0" 
cna kanonada. Je n e ra ł  R o th  widząc ją bezsk0 
te c zn ą , postanowił z  sw e j 'stro n y  o s k r z y d l i ć  T 11^  

h ó w ,  przeprawiając się o 7  wiorst pow y*ćj ,c 
stanowiska przy wsi D oJger. W  nocy więc  
stawiwszy Jenerała F r o łó w  z kilkoma batalijonaBI_ 
na wielkim g o ściń ca;  sam na czele  i4tu bata 9 
nów udał się drogą poprzeczną prawie  
bytą , prowadzącą do Dulger. T o rc y  m ' ® 1 
także o ko p y ,  le cz  bez dział. Nad er zł*  
cztery mosty, które na tyluż o d n o g a c h  K a m ° ® f ^  
rzucać trzeba b yło  , opóźniły nieco nasze 
nie. Dnia 7 g o  ( 1 9 )  dopiero o świcie Pr* e. ^ ia,  
rzeką. Je n e ra ł  W illiam in ow  ni czele 4° °
lijonów uderzył na okopy n i e p r z y j a c i e l s k i e  1 ^

był je  bez trudnośoi. T a r c y  rzuciwszy bro < 
ciekli! —
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Jen erał Rotb korzystając z logo pomyślnego
wypadfto , udał się natychmiast ku D e rw isz  J o  w b u , 
gdzie znajdował się głów ny obóz Ali-S/efika P a ­
szy dwu talnego, któreuin była powierzona obrona  
Bizszego Kamczyka. Pomimo trudności drogi , 

tor? wszędzie torować sobie trzeba b y ł o ,  pod-  
stąpiono pod obóz. Pułk nowo uformowany r e ­
gularnej jazd y Tureckiej wyszedł p ierw szy do 
boju. w  mgnieniu oka rozbity został przez pułk 
Turr*n° W Charkowski i pułk kozaków J e ż o w a .  —  
. "rólce polem okopy zasłaniające obóz nieprzy­
jacielski zdobyte by ły  przez pułki Moromshi pie-  

° t y , Charkowski i KurlandsU inłanów i 3zgi  
*lrze lcó w , które wspierał ogień dział i6tn. U cie-  

8)9°y < dzielnie ścigani , ponieśli wielką stratę w  
® ’ bitych. Zabrano nieprzyjacielowi cały o b ó z,  
P1? ^  armat, pięć ja szczyk ó w , sześć chorągwi i 

H' eście niewolników !
Jenerał F roló w  , dowiedziawszy s i ę ,  i e  J e -  

Der®ł Roth przebył rze k ę ,  postanowił ze sw e j  
?lrooy uderzyć hb nieprzyjaciela. Ochotnioy ę go  

Jo go pułku strzelców nie c ze k ają c , aż przejście  
^enzie rozpoznane, rzncili się w pław  przez rzekę. 

®yn ten śmiały zastraszył nieprzyjaciela , który 
r"z wystrzelić kartaczaini z d o ław szy ,  ścią- 

8 n? sw e działa i zaczął się cofać ku Aspro. Sto  
*« k o w , którz.y, idąc zs przykładem s t r z e lc ó w ,  

ptzebyli r z e k ę ,  poszli w pogoń za Turkami iza-  
rali im jednę armatę.

Dnia 8. (20  ) Je n e rał Roth udał się ku A -  
?P !°-  Przednia jego straż doszła do Paliob an u , 
. ,re les* szczytem wielkich Bałkanów. Nieprzy-  
jscie a taki strach ogarnął , że nie pomyślał na- 
* * !  “ ronić nBin przejścia gór wysokich , które li - 

lew i ,no* Da j*ho zdobyte przynajmniej przez  
dosfł ' °  ran^ ‘ Prawa kolumna Jenerała R u d ige r  

1 8 d. 8-. (2 0 .)  do Fundukliden, a przednia jej 
Stra*  rfo Ajssdzik.

R ez erw a Jenerała Hr. Pablen znajdowała się 
j 1 ? ' )  w  Hassanlnar , a d. 8. (20.)  w  D er-  

iłl ^ awSD* Skutkiem bitew  duia 5 , 6 i 7  ( J 7- 
k . 1<0 »  które nam z taką cbwalą otworzyły
bramy Bałk

ła otworzyły
. s n u .  tttracił n iep rz yja c iel  > O a r m a t,

14  chorągwi i około 400 niewolo' ° w> n rDSZ*vt 
wielkiej liczby poległych. W. V ezyr 
jeszcze 1  Szumli. Wszy*1!'16 nasz® ho p y 
nią dziś dalsze poroszenia-3

—  Z  Petersburga d. i4- L ip c a . —  ■
Jenerał Hr. Fiquelmont mianowany w J 

sce Hr. Zichy ces. ausiryjackim Posłem na u 
SŁym Dworce, przybył w iloio i* .  P -  m\.

Hr. Paszkiewicz znajdował się jeszcze w « ,
atoli czynił przygotowania do oderzenia na saroeg 
Seraskiera, który z wojskiem 5o,ooo u **> * a 
bliska o ho wiorst od tej twierdzy. v

W r o c z n i c ę  nrodzio N .  Cesarza J m c i ,  poło­
żono tu w  obecności Ministra Skarbu i wielu w y ­
sokich urzędników, kamień węgielny kościoła i kil­
ku gm achów przeznaczonych dla założyć się tu 
mającego praktyczno-technicznego Instytntn. B u ­
dowla ukończona zostanie w Marcu r. l 83i ,  a przyj­
mowanie uczniów nastąpi na wiosnę tegoż roku. 
Celem tego Tnstytuto będzie, oprócz bezpłatnego  
utrzymania i ukształcenia 132 u czn ió w , dać oraz  
sposobność wszystkim wolnym rzemieślnikom po­
mnożenia sw ych wiadomości. Dzisiejszemu M i­
nistrowi Skarbu Jenerałow i piechoty Kankrynowi  
należy się sława planu i założenia tego zakładu, 
rokującego najdobroczynniejsze skutki.

Opis ostatniej podróży Pana Kotzebue około  
św iata, wyszedł tu z  druku w  języku rossyjskim, 
ze czterema mappami. (G .  W . )

T  urcyja.
—  Z  Konstantynopola d. 1 0 .  Lipca. —

Król. angielski Poseł P .  Robert Gordon miat  
w  dutu 6. t. m. przed południem z wielką oka­
załością uroczyste wstępne posłuchanie u Ksjina-  
kaua Paszy, zastępojącego miejsce W .  W e z y r a .  
Orszak ruszył o w  pół do i s  z pałacu Posła an­
gielskiego, ulicą prowadzącą z P e r a  na miejsce lą­
dowania w  T o p h a n a ',  w  porządku następującym:  
Orszak rozpoczęli trzej tręb acze, i oddział  
ułanów gwardyi W .  Sułtana z 1 2 0  lodzi złożony;  
poczerń postępowało 2 Alaj Czauszów (fnryjerów  
n a d w o rn yc h ) ko n n o , i 4  biało i 1 6  czerwono  
ubranych Czokadarów Posła pieszo, s 6 służących  
w żółtej barwie, prowadzonych przez o d źw iern ego,  
6 szatnych w  ciemno niebieskiej barwie złotem  
lam o w an ej; między tymi jechał jako woźny po­
selstwa urzędnik kaucelaryi D e lleroca, poczerń po­
stępowała muzyka angielskiej fregaty B l o n d y ;  
za nią jechali wszyscy k o n n o : Avni -  Bej B im  
Pasza gwardyi Sułtana wysłany naprzeciw Posła  
jako Mihmandar; chłopcy poselstwa do rozm ow y  
używani, tłómacze Fryd eryk Pisani i W o o d ,  w  cie­
mno niebieshieh mundurach z czerwoneini w yło ­
gami : tłómacze Calavero i Antoni Pisani w  ubio­
rach wschodnich, otoczeni Kapuoglauem ( c h ło p ­
cem Po rty) i dwoma słu żącym i; Sekretarz po­
selstwa P .  Parish z listem wierzytelnym, otoczony  
po obudwóch stronach sześcią służącymi w  jasno­
niebieskiej barwie ze śróbrneini laskami, Poset  
P. R obert Gordon, L o rd o w ie  Donlow, Yarinoutb, 
i G ro sv e n o r,  P P .  M ellish, Yilliers  i ioni umie­
szczeni przy poselstwie ; kompanija piechoty an­
gielskiej marynarki w czerw on ych  mundurach pod  
bronią z bagn etam i; Supasza (wójt policyi) e G a­
loty z małym orszakiem; Jeneralny Konsul Pan  
Cartwright z osobami do kaucelaryi należącemi.

- N a  końcu postępowali znajdujący się tu Oficerowie



angielscy, podróżni, kopoy i inni krajowcy; oddział  
jazdy W .  Sułtana i  i s o  ludzi z ło żo n y ,  zamykał 
orszak. P rz yb y w lz y  na miejsce lądowania w T o -  
p b an a ,  wsiadł P o s e ł  ze  swoimi przedniejszytni 
urzędnikami na wielką barkę p oselstwa, reszta 
orszaku na przygotowane szalupy okrętów w o jen ­
nych i kupieckich angielskich, i wysiadł na dru­
giej stronie brzegu w  miejscach lądowania przy  
urzędzie c ła ,  g d zie  przyjęty przez Czansz Pasżę,  
zaprowadzony do kiosku Ihtiszab Agassi (dyrektora 
p o l i c y i ) został uraczony ze  zwyczajnemi hono­
rami fajką, kawą, tytoniem i cukrami. —  Ztąd ru­
szył orszak przez bramę ogrodu (Bagdizeka Possi) 
i wielką ulicę dywanu ( D i w a u  J o l i )  do pałacu 
Po rty, przyczein ten sam zachowywano porządek, 
co  i w  Pera ,  z tą tylko różnicą, ź e  tn Czansz P a ­
sza w e d łu g  zwyczaju jechał po lew ej stronie P o ­
s ł a , podczas g d y  kilkunastu Alsj Czauszów ku 
utrzymania porządku rozstawionych było po kilku 
miejscach w  orszaku. I  tu sz ły  wojska .angielskiej 
marynarki, przez ulice Konstantynopola, przy od­
głosie b ę b n ó w  i z muzyką —  spektakl od czasów  
poselstwa Hrabi Virm ont i Kutuzowa niewidzia­
ny —  któremu przypatrywał się lud licznie ze­
brany. O rszak ,  który i tu oddział a5o ludzi g w ar-  
dyi Sułtana otwierał i za m y k a ł, przyjęty został 
przy wnijściu na dziedziniec pałson Porty przez  
ustawionych w czworobok 800 ludzi polko piechoty  
d o w o d zo n ych  przez samego Seraskiera , ze ws/.y- 
stkieini wojsko wetni honorami. Żołnierze angiel­
scy stanęli przy wschodach wiodących do sali dy­
wanu ; muzyka ich grała kilka marszów i symfo- 
nij.  —  Z a le d w ie  P o seł wszedł ze  swoim orsza­
kiem na wielkie pokoje W e z y r a ,  ukazał się także  
Kajmakan Pasza , otoczony Ministrami , przyjęty  
p rzez sw oich dworzan łrzecbkrolnem vivat. —  
Kajmakan usiadł na końcu swojej wielkiej „ s o f y ; 
na sofie po praw ćj Keis E fe n d i,  a Ylektubdżi 
(Sekretarz'gabinetu) po l e w e j ,  zaś Czausz Pasza 
i niektórzy inni C złonkow ie Ministeryjum stali. —  
P o s e ł  osiadł na przygotowanem dla siebie naprze­
ciw Ksjrnakana stojącem krześle ,  i miał zwolna, 
w języku angielskim p raw ie  półgodzinną mowę,  
którą tłómacz Porty pod nieobecność Iszah Efen-  

Jflego sprawujący ten obowiązek E s r a r  Efendi, na 
język turecki przełożył, i na którą zaraz Kajmakan 
Pasza odpowiedział. —- P o c z e m  Poseł otrzymał 
Herwsni (płaszcz wojskowy z sukna żółtego) bo­
gato na kołnierzu i innych krajach zlotem szyty, 
ęzapinką dyjainentami wysadzaną., którego wartość 
pądają na 8 0 00  p iastrów ; jego orszak otrzymał 
p odobnież Herwany z  sukna koloru żółtego, czer­
w o n e g o ,  jesno - cynobrow ego i pomarańczowego,

których wartość, zastosowana do stopnia o s ó b  uds- 
rzouych. Orszak pow rócił  w tym samym porządku, 
bandery angie lskich  1 frrincuzkicb o k r ę tó w , sto­
jących w porcie  , p ow iew ały podczas ciągnieni* 
orszaku i przez cały d z ie ń ,—-o k o l ic m o ś ć  niemało 
'przyczyniająca się do uświetnienia tej oroczystOlOi-

Dnia następującego 7 .  Lip ca miał Poseł * n* 
gielshi prywatną konferencyją z Reis Efendnn w je* 
go mieszkanio, i wczoraj ten Minister Porty tniał 
pierwszą formalną konferencyją z obndwOma Po* 
słami Anglii i Francyi w domu wiejskim niedaleko 
Skutari. Jutro nda się także Poseł francuzki Mr. 
Guilleminot, na prywatną rozm ow ę z lleis Efen-  
dim. Przyszły  poniedziałek i 3 Lipca , przezna­
czony na uroozyste posłuchanie angielskiego P ° *  
sła n Sułtana. T a k o w e  nastąpi w obozie Ś o lU ® *  
na równinie bujnbderskiej pod bogatemi nauiiotaitu- 
Fregaty  Blonde i Armida, na których ci Posłowi®  
p r z y b y li , - popłynęły z dotychczasowego m iejsca 
na kotwicę przeznaczonego przed Tophana do 
zatoki bnjnhderskiej , aby przyczynić się do uro­
czystości dnia.

Dnia 5 . C ze rw ca  , jako w pierwszym dni® 
Moharremu (p o czą te k  roku Mahomełauskiego) t 
składano zwyczajne powinszowania Porcie , P°"  
czem ogłoszono mianowanie nowych Kandiaski®* 
r ó w  (sędziów ziemskich i wojska) w Rumelii i Ana­
tolii , w  osobie Jahia E f e n d i , i Esaad Hadżi M«h- 
med- Efendi. Przyb ycie  ces. rossyjakiego R *d cy  
Stanu do g łó w n e j  kwatery W .  W e z y ra  w  Szumli,  
zaraz po potyczce w ciągo zeszłego miesiąca pod 
tą twierdzą zaszłej , śpieszne wystanie tłómacż* 
Porty Iszak E fe n d e g o  do ow ej g łów nej kwatery, 
samo odwołanie z wygnania byłego  pełnomocnik* 
podczas narad Akiermańskicb , Hadi Ef» ndeg®? 
i przybycie ODegoż do stolicy , łącznie z zup®*' 
nym brakiem wiadomości o dalszych działaniu®!1 
wojennych, dały pow ód do mniemania, że tej woj­
nie przyjacielska ugoda niebawem położy kon '®c- 
O toka układów w tej mierze rozpoczętych bieg*)?  
tu najsprzeczniejsze w i e ś c i ; p od ług jednych » ł®  
miały mieć skutku i zostały z e r w a n e ; .  inni ***  
twierdzą, źe  jeszcze trw a ją ; tymczasem Porta c zy*1 
nieprzerwanie przygotowania wojenne.

W  dniu 8 Lipca w  totejszym Arsenale, w 
hecności Kapndans Paszy, spuszczono now o *b®  
<lowaną fregatę o 6 4  d ziałach , której dano i ® 5' 9 
S z e r e f  Resan , czyli  : W yso k o  - promienna-

B y ł y  królew sko bawarski JRotinistr* Jo l iu **  
BoIIe  , który przy sztabie jencralnyni Seraskier* 
C h o s ie w  Paszy został umieszczony, z s z e d ł  z 
świata w  dniu 'ć. t. m. &•*
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